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Wiadomościom Literackim, Rolniczym i Przemyśl owym.
Kraków dnia 6 Czerwca— Środa.

Warszawa. 3 Czerw. Journalde St. Petersbuurg po 
umieszczonym w numerze 811 manifeście Cesarskim, 
któryśmy ogłosili w numerze 130 Gazety W arsza­
wskiej, zawiera artykuł następujący: „Dajemy dziś
w przekładzie nowy manifest, wydany przez N. Ce­
sarza Jrnci do swych ludów, z powodu wejścia 
wojsk naszych do Galicyi. Zasady i pobudki tego 
ważnego kroku, są tam nadto jasno wyłożone, iżby 
potrzeba było długo się nad nimi rozwodzić. Krok 
ten gruntuje się na dwóch głównych pobudkach: 
na powinności moralnej wypływającej dla nas z wy­
raźnego żądania gabinetu, z którym jesteśmy połą­
czeni przez zobowiązania i ugody dawnego przy­
mierza, i na niezaprzeczonym prawie, jakie dla nas 
wynika z konieczności myślenia w tym razie o w ła­
snej naszej obronie. Dla każdego kto zada sobie 
pracę rzucie okiem na ogólne nasze geograficzne 
położenie, i na stan narodów które zaludniają kraje 
wzdłuż Karpalów i brzegów Dunaju, rzeczą staje 
się widzialną, że m onarch ia  A u slry ack a  n iem oże być 
z tej strony ani na chwilę uszczerbiona w swych 
posiadłościach lub politycznej potędze, ażeby ztąd 
niezaszło ważne zamieszanie w naszych stosunkach 
sąsiedztwa i w naszych najżywotniejszych interesach. 
Te interesa zostały wystawione na sztych przez 
wybuchnięcie rokoszu węgierskiego. Ale szczegól­
niej wr ostatnich czasach, przez zbieg okoliczności, 
wynikłych z obowiązku, w jakim przypadkowo Au- 
strya znalazła się, myślenia o obronie swego te r- 
rytoryum na kilku punktach razem, ten rokosz przy­
brał nagle straszliwe rozwicie, o którego naturze i 
znaczeniu wątpić już nam niewolno. Od brzegów 
Cissy, któremi było objęte, powstanie rozszerzyło 
się nagle aż do brzegów Dunaju. Wyższe W ęgry 
i cała Transylwania są dziś w jego reku. Wraz 
z ogniskiem działania rokoszu rozszerzył się sto­
sunkowo obręb jego wpływu rewolucyjnego. Poru­
szenie niejest teraz właściwie wegierskie, ale się 
stało w połowóe polskiem. Służy za podstawę ro­
koszowi daleko obszerniejszemu, daleko wyżej się­
gającemu, który dąży do zbuntowania wszystkich 
krajów dawnej Polski, i do ponowienia dla nas 
wszystkich klęsk i okropności roku 1831. Ten no­
wy duch objawił się od chwili, kiedy obóz madziar­
ski został zbiegowiskiem szczątków emigracyi pol­
skiej, tych żołdaków anarchii, których widzimy po 
wszystkich krajach, w służbie wszystkich buntów, 
w głębi wszystkich spisków, mających za cel oba­
lenie zasadniczych podstaw społeczności, ażeby je  
zastąpić krwawemi marzeniami najochydniejszej de­
magogii. Zamiary ich przeciw nam niesą bynajmniej 
skrywane; owszem jawnie się z niemi popisują. Za­
leżą one na tern, iżby przenieść teatr powstania do 
Galicyi, a przez odbicie i do naszych prowincyj 
polskich. Knowania ich już się w Galicyi i Krako­
wie przyjęły. Ze strony Transylwanii dążą one do 
sparaliżowania, przez podburzanie i zachęcenie mal­

kontentów M ołdawsko-W ołoskich, usiłowań które 
czynimy, wspólnie z Turcyą 5 dla zachowania spo- 
kojności w Księstwach. Jednem słowem utrzymują 
one stan fermentacyi nieprzerwanej na obszernej 
linii naszych granic. Taki stan zamętu niemoże 
trwać dłużej bez narażenia naszego położenia na 
niebespieczeristwo. Wymagał on z naszej strony 
środków rychłych i stanowczych. Ubolewać wpra­
wdzie przychodzi, że Rossya' niezdołała bezwarun­
kowo utrzymać się w biernej postawie, jaką była 
prz\brala  od początku przesilenia europejskiego. 
I rzeszło od roku niepodobna jej nieoddać tej słu­
szności, że niepokazała najmniejszej chęci, nieobja- 
wiła żadnej skwapliwości ku wdaniu się do walki 
między dwiema zasadami moralnego porządku i a - 
narchii, walki, która nieprzestaje rozdzierać łona 
rodziny europejskiej. Tak długo jak burza społe- 
ezeńska szalała w oddaleniu, Rossya pozostawała 
spokojną, nieporuszoną w obec zamieszek świata. 
W id zia ła  zapa la jącą  s ię  w o jn ę , u p ad a jące  in s ty tu -  
cye, zmieniające się formy rządów^, niewychodząc 
z neutralności, jaką sobie za prawidło obrała. Ale 
chwila, kiedy jej działać należało, niebyła wcale 
wyłączona z przewidzeń rządu cesarskiego, i jeżeli 
dziś, pomimowolnie wychodzi ze swej roli oczeki­
wania, niemniej przeto pozostaje wiernym duchowi 
uprzednich swych oświadczeń. Jakoż w rzeczy sa­
mej, zapowiadając z powodu manifestu z 14go Mar­
ca 1848 roku, iż się powstrzyma najściślej od wszel­
kiego wdawania się w domowe sprawy obcych kra­
jów i że każdemu z nich zostawi wolność zmody­
fikowania jak mu się zdawać będzie, wewnętrznej 
swej konstytucyi, niezaniedbał on jednak z góry 
za warować sobie zupełną swobodę działania na przy­
padek, jeżeliby odbicie zezwnętrznych przewrotów 
naraziło własne jego bespieczeństwo i tam, gdzie- 
by równowaga terrytoryalna traktatami na kończy- 
nach jego ustanowiona, mogła być zachwiana lub 
zmodyfikowana ku jego szkodzie. Owoż że nasze 
bespieczeństwo jest zagrożone przez to co się dzieje 
lub gotuje w W ęgrzech, to jasno widać z zamia­
rów i usiłowań objawianych przez samychże po­
wstańców, a wszelki zamach, jakiby, naw’et chwilo­
wo, dokonał którykolwiek rząd rewolucyjny przeciw 
całości i jedności monarchii Austryackiej, byłby też 
zamachem przeciw stanowi posiadania, który Jego 
Cesarska Mość, zgodnie z duchem traktatów, uważa 
być niemniej koniecznym dla równowagi europej­
skiej, jak i dla spokojności własnego swego pań­
stwa. Rząd cesarski, sądził się przeto w przypadku 
zabespieczenia się przeciw okolicznościom które był 
przewidział, a obecne położenie jest brzemienne 
zbyt wielu zawikłaniami, iżby mu wolno było dać 
dojrzeć ich zarodom. Uprzedzając je , przyśpiesza­
jąc pomocą, którą daje sprzymierzonemu mocar­
stwu, ugaszenie pożaru grożącego rozszerzeniem 
się od Dunaju do Wisły, utrzymującego w fermen­

tacyi wszystkie narodowości, rozsiane na tej ob­
szernej przestrzeni, Rossya nietylko używa nieza­
przeczonego prawa, które jej nadaje interes własnej 
ochrony, ale mniema nadto jeszcze działać w inte­
resie wszystkich mocarstw szczerze sprzyjających 
pokojowi, i dopomagać do utrzymania spokojności 
w społeczeństwie jako i równowagi europejskiej.* 

— Onegdaj przybył do W arszawy z Odessy JW. 
jenerał-adjutant Grabbe. (Gaz. W ar.) \

Z  Przemyskiego 30 Maja. (Korrespond.) W tym 
momencie w przedmiocie ruchu handlowego niemam 
nic nowego donieść, bo rekwizycye rządowe dla 
zaprowiantowania przechodzącego korpusu posiłko­
wego rossyjskiego poczynione u posiadaczy ziem­
skich, a w skutek tychże położone kondikta na go­
towe w szpichlerzach zsypane zboża, sprawiły zu­
pełną stagnaeyą w handlu zbożowem, albowiem ku­
pcy z bojaźni, by zakupionego zboża niezabrano na 
rekwizycye, niechcą kupować. Można sobie wysta­
wić w jak krytycznem położeniu są ztąd więksi 
posiadacze ziemscy a szczególnie dzierżawcy, ci 
ostatni bowiem ze względu, że ceny produktów na 
wiosnę są zwykle ńajwyższe, zatrzymali zboże do 
wiosny, gdy tymczasem obecnie poczynione u nich 
przez rząd krajowy rekwizycye stawiają tych szcze­
gólnie którzy jak powszechnie prawie unasb ez  do­
statecznych zasobów w gotowych pieniądzach wy­
dzierżawiają dobra, w stan bankructwa, a to tak: że 
przy zbliżających się kontraktach czynszu dzierża­
wnego uiścić nie będą mogli.

Ceny zboża na bardzo małe partye utrzymują się 
dotąd jeszcze dawniejsze a to: W edług jakości pro­
duktu:
za korzec pszenicy celnej od 14 do 15 fi. w wal. Wied. 

„ Żyta „ 12 15 ,
„ Jęczmienia „ 10— U  „
„ Gryki „ 8 ----------- „
„ Owsa „ 7 — 8 „
„ Kartofli „ 6 -------
„ Koniczu „ 4 5 ----------- „

funt mięsa 15 kr, w wal. wied.
Lecz jak wyżej powiedziałem dopytywania się o 

produktu przez kupców w znaczniejszej ilości nie­
ma wcale żadnego.

Urodzaje w naszej okolicy lepsze jak średnie 
szczególnie oziminy ale na dobry urodzaj nie mo­
żna liczyć, tym mniej na dobry wydatek w ziarnie, 
bo zasiewy jarzyn z powodu późnej wiosny zna­
cznie spóźnione, ledwie do 20 Maja mogły być u- 
kończone.

Brak zdawkowej monety coraz bardziej czuć się 
daje rzecz szczególna, że teraz już koło nas i je ­
dno ryriskowe banknoty znikły.

Skalica 25 Maja. (Komenda ochotników sło­
wackich). Całe nasze robienie bronią, i poruszę-



nia są różne , szybkie a dla nieprzyjaciela trudne 
do w ypatrzenia; nie będziem bowiem używać ani 
bębnów  ani trąb, lecz piszczałką znaki dawać. Tak 
np. jeden  pisk znaczy „baczność! 44 dwa podw ójne 
piski znaczą „do sz e re g u !44 trzy  podwójne piski po­
w iedzą nam że się jazda n ieprzyjacielska zbliża itd. 
Cała nasza komenda (cwiczba zo zbrojon) tyle tyl­
ko zaw iera: „Na piece z b r a ń ! “ (na ram ię broń) 
„K wahe z b r o ń u (Spuść broń) „K noham  zbroń!u 
(Do nogi broń) „ R ó w n a j! “ B odak s tró j 1“ (Do ata­
ku broń) „Pewnie s to j ! “ (To się po polsku nie ko­
m enderuje) „Prawo w ira ż 1“ (oczy w  prawo) „ W i-  
p a d !“ „Law o w ir a ż ! “ (oczy w  lewo) „ W ip a d !u 
itd. itd. —  N iezadługo będziem w szyscy now o-um un- 
durow ani; w edle p ierw szego w zoru będziem  mieli 
m odre lekkie fraki, jasno-pop ięla te  pantalony a s ło ­
wacki kapelusz z czarno -żó łtą  opaską na której s ło ­
wacka kokarda dumnie siedzieć będzie; na rzem ie­
niu kartusza i pochw a na bagnet.

—  W czoraj po południu przy jechał do nas nie­
spodzianie hr. Zichy c. k. kom isarz w trenczyńskiej, 
nitrańskiej i preszburskiej żupie; natychm iast zwo­
ła ł  radę miejską na posiedzen ie, której skutkiem 
było: w szystkie zasoby zboża i innych w iktuałów  
nad potrzebę pojedynczego m ieszczanina znajdują­
ce s ię , odkupią się za postanow ioną c e n ę , którą 
eraryum  zaraz w ypłacić m a; w szystkie m adziarskie 
i pryw atne banknoty muszą być w ydane aby je  za 
austryackie pieniądze wym ienić; w szystkie akta i 
protokóły urzędow e mają się w języku  słowackim  
prow adzić i spisywać. (N . N.)

B erno 31 M aja. (K onstytucya ziem ska .) O ktrojo- 
wana konstytucya ziemska dla Morawy już je s t go­
towa. W edle tej ustaw y 108 posłów  zastępow ać 
będą in te ressa  tej koronnej ziem i:' 36 będzie w y­
branych przez w yborców  najw yższe podatki p łacą­
cych , 36 w ybierze się z miast i m iasteczek gdzie 
przem ysł kwitnie i przem aga, a k tóre imiennie się 

w ustaw ie p rzy w o d zą , 36 resz tę  obywatelstwa mo­

raw skiego w ybierze, ku czem u gminy podzielą się 
na 36 okręgów  a to tym sposobem  aby słusznie i 
narodow ość uw zględnić; niemieckie w ięc obywatel­
stwo (około 404,629 głów) w ybierze 8 posłów , 
słow iańskie zaś (1 ,298,282 dusz) w ybierze 28 po­
słów . Mandat deputowanych trw a lat trzy; po up ły­
w ie tego czasu  m ogą być pow tórnie w ybrani. J e ­
żeli w ybór padnie na kogoś kto urząd publiczny 
p iastu je , musi postarać sio o urlop , aby m ógł na 
sejm ie zasiadać ; jeżeli zaś pose ł dosta ł urząd p ła­
tny pow inien się na nowo w yborcom  poddać. Po­
słow ie w ybrani przez w yborców  pierw szej k a tego - 
ry i, tj. najw iększe podatki p łacących nie pobierają 
żadnych d y e t; inni dostaną w ynagrodzenie przez 
sejm  z dochodów ziemskich wyznaczyć się mające, 
jeże li nie są w  Bernie zamieszkali. —  §§ 52 aż do 
66 incl. oktrojow anej konstytucyi z 4go Marca b. r. 
mają sw oją obow ięzującą moc i dla sejmu prow in- 
cyonalnego z stósownem i odmianami. —  Cesarz za­
gaja i zam yka, odracza i rozw iązuje sejm. W  osta­
tnim przypadku musi w 6 tygodniach nowy zw ołać 
sejm . G ubernator ziemski i kom issarze od niego wy­
słan i m ają praw o uczestniczyć w debatach sejmo­
w ych , dając rady  i objaśnienia, nie wplno im w szak­
że g łosow ać. Cesarz ma praw o w razach gw ałto­
w nych, a gdy sejm  nic je s t  zebrany ogłaszać pra­
wa tym czasow o dla ziemi koronnej za które m ini- 
steryum  odpow iada, jednak  sejm  najbliższy którem u 
przyczyny i skutki tych rozporządzeń  przedłożone 
być m uszą, może je  obalić. Ziemski sejm  ma nad 
wykonaniem  praw  czuw ać, a gubernatora do odpo­
wiedzialności pociąga. Dla prowadzenia tych w szyst­
kich spraw  sejm  w ybierze z pośrodka siebie odpo­
wiedzialny przed nim w ydział, składający się z dwóch 
posłów  każdej kategoryi. — Po w ygaśnięciu m andatu 
posłów, po odroczeniu lub też rozw iązaniu sejmu, 
wydział sejmowy zostaje tymczasowo przy swoich

czynnościach aż do obioru nowego wydziału. Człon­
kowie w ydziału dostają płacę z dochodów ziemskich 
i obowiązani są mieszkać w Bernie. —  Osobne pra­
wo ziem skie ustanow i, o ile w ydział sejmowy może 
sam owładnie d z ia ła ć , a w jakich  razach starać się 
powinien o przyzw olenie sejm u ziem skiem u przed 
którym  je s t odpowiedzialnym itd. (IV. N.)

Praga 27 M aja. {E lek tro -m a g n etyczn e  telegrafy  
i d la  pryw atnych  przystępne). W  całem  austryac- 
kiem państw ie pilnie się pracuje nad napięciem  dru­
giego telegraficznego d ru tu , a tak będzie i publi­
czność m ogła z tego cudow nego korzystać w yna­
lazku, albowiem jed en  drut służyć będzie do p rze­
syłania rządow ych depeszy, drugi dla komunikacyj 
prywatnych. Taksa za pryw atną p rzesłaną w iado­
mość ustanow i się w edledle liczby słów  i odległo­
śc i, tak np. z P ragi do W iednia za 15 —  20 słów  
jak  mówią płacić trzeba będzie około 5 złr. m. k. 
Drut telegraficzny w gubernium  w łaśnie co skoń­
czony, a niebawem przeniosą tam i kancelaryą, już 
się ją  urządza i aparaty przenosi. (P- N.)

D nia 2 8  M aja. {Przeznaczenie załogi). Jak sły ­
chać część tutejszej załogi w ojskow ej ma tętni dnia­
mi udać się w pochód nad R en, gdzie w okolicy 
M oguncyi, armia związkowa niem iecka koncentro­
wać się będzie do stłum ienia pow stania w  Palaly- 
nacie przeznaczona. Dwa bataliony piechoty Ks. 
Michał i Pallombini, mają najpierw  udać się pochód. 
Nie je s t rzeczą do praw dy niepodobną aby w ybrze­
ża Renu nie sta ły  się pierw szą widownią poczyna­
jącej się wojny pow szechnej; spodziewać się tego 
tern bardziej należy jeżeli to powstanie przez przy­
stąpienie do niego zew nętrznego nieprzyjaciela na­
będzie w ięcej znaczenia i rozleglejszych rozm ia­
rów . Dzienniki francuskie z najnowszych czasów  
przynajm niej, przem aw iają stanow czo w przedm io­
cie zagranicznej polityki, która sądząc po nowych 
w yborach , może w k ró tc e  zupełnej u legnie zmianie.

(C. B.)
Bełgrad. {Charakterystyka madjarskiego ministe- 

ryum  wedle Serbskich dzienników .) Szem ere, mi­
n ister spraw  w ew nętrznych je s t mąż pow szechnie 
znany, szanow any, ale najw iększy przyjaciel i bo­
jow nik  w  spraw ie centralizacyi m adjarskiej. B at- 
thiany, m inister spraw  zew nętrznych, człow iek do­
bry lecz w ielką chęć m adjaryzowania posiadający. 
D aszek, m inister finansów, niegdyś w iceprezydent 
sejmu w ęgierskiego, niegdyś dobrze myślący, dziś 
od Koszutha kupiony. Czanyi, m inister dróg  i robót 
publicznych, mąż odważny przyczynił się do tego, 
że r. z. Serbow ie w  Peszcie m ieszkający, z pow o­
du Skupsztyny narodow ej w K arłow icach, nie byli 
w yrżnięci. H orw at m inister ośw iecenia i nauk je s t 
historyk. Sawa W ukow icz, m inister spraw iedliw o­
śc i, Serbski pan; biada serbom  gdyby ich kiedyś 
sądzić miał. & N.

Z nad  Draicy 24  M aja■ (Niepewność w iadom ości 
o losie siedm iogrodzkiego korpusu .) 0  losie sied­
m iogrodzkiego korpusu p°d  Orszową i Mekadią sto­
jącego  sprzeczne obiegaj? wiadomości. N iektórzy 
w iedzieć mniemają, że jakiś oddział Madjarów wy­
p arł go za Dunaj, inni że zw ycięzką stoczy ł walkę 

pod K aranszebesz.
—  W  A radzie kom enderuje zam iast chorow itego 

kom endanta B ergera, pu łk°w n'^  Sziliak, Chorwat.
—  Ban opuścił 22 o godz. rano Osiek i udał się 

do Szrem ska, gdzie także i armie swoją koncentru­
je . Z jego  odjazdem przypada także i transport 
więzni,ów politycznych do Starej Gradyszki i Brodu, 
jako też i przeniesienie j cn- komendy do Mitrowic.

(C. B.)
Gradec (G rae tz) 26 M aja - {W ygnania). Rozpo­

rządzeniem  m inisteryalnćm nakazano wydalenie n ie - 
m iecko-katolickiego kaznodziei X. Scholl, któren to 
rozkaz wczoraj wykonano w yw iódłszy go z Gradcu 
do Salzburga. Zwolennicy jeg o  oszukali się więc

gdy mu dom tutaj kupili, sądząc że osiedlonego 
nie wydalą. Również i pana G retschnigg, redakto­
rowi dziennika „Y olks-zeitung44 kazano do Celowca 
(Klagenfurth) W yjechać, gdzie pod dozorem  polieyi 
zostaw ać będzie. —  Dziś w yszedł ostatni num er 
dziennika „H erold44 pod redakcyą p. D raxler; arty ­
kuł jed en  przeciw  uw ięzirnem u w W iedniu je n e ra ­
łow i P irkher, a na k tórego  um ieszczenie nakładca 
przystać nie chciał, spow odow ał zerw anie stosunku 
między nakładcą a redaktorem . (C. B.)

Jassy 25 M aja. {H ospodar m ullański zrucony.) 
I korrespondent dziennika „ P resse 44 potw ierdza tę 
wiadom ość o destytucyi hospodara dotychczasow e­
go ks. Michała S z ta rd z y , którą z tygodnika „B u ­
covina4- podaliśmy, dodając je szcze  i to że w  kraju 
pow szechnie lubiony i szanow any G regoryca Djika 
m ianowany je s t kaimakanem (zawiadowcą) księstw a 
multańskiego. Tak w ięc odetchnąłby przecież nie­
co nieszczęśliw y ten kraj, pozbawiony jarzm a jak ie 
był ks. S tardza nań w tłoczy ł; to też te  wiadom o­
ści uroczyście, srod licznych toastów pieniącego się  
szam pana, po całym kraju  obchodzono. {C. B.)

Ze S taw ońska  22. M aja. {T ransport m adziarskich  
w ięźniów  po litycznych .)  Jen era ła  Jow icza (k tóren 
będąc kom endantem  tw ierdzy osieckiej w ydał ją  
był M adziarom ) kilku oficerów huzarskich i innych 
jeszcze  w ięźniów  politycznych (między którymi znaj­
dow ał się i były  redaktor osieckiego dziennika 
„ Volksfreund “ ), przywieziono 19. b. m. w kajda­
nach do D jakow a, a 20. rano o 6tej godzinie do­
stawiono ich do S tarej-G radyszki, gdzie mają w y­
roku sądow ego czekać. Gdy ci w ięźniowie ko ło  
oberży w ysiedli, zebrało  się m nóstwo ciekawego 
ludu, chcącego w idzieć je n e ra ła  Jow icza, k tóren  
w iarołom stw em  swojem tyle trudu i strachu p rze­
szłej narobił zimy. Śród tej licznej grom ady w y­
stępuje jeden  z przypatrujących się i temi s ło ­
wy do niego w g łos odzyw a s ię :  „G djo  ti j e

djenerale! twoj ad ju tan t?44 (Gzie masz je n era le  sw ego 

ad ju tan ta? ) „g d je  li svijetlo orużje tw o je?! 44 (gdzie 
masz połyskujący twój o ręż?) „ Zar je  ovo sad 
twoj a d ju ta n t? 44 (czyż może ten ci teraz je s t  ad ju - 
ta n tem ?) pokazując na profosa —  „a  ovo tvoja 
sv ita 44 (a to może twoja św ita?) —' rze cze , poka­
zując na k ra ińców , k tórzy z nabitą bronią przy 
w ięźniach stali. —  „ E j , za r si dotlę d o tje ra o ? “ 
(czyś aż lak daleko z a sz ed ł? )  „T ako li se slużi 
swoinu caru? sjedog lavcze! 44 (Tak się to służy 
swemu cesarzow i, siwa g ło w o !? )  gdje ti pam et 
o s ta , gdje li posztenje kukavico s ta ra ? !  (gdzieś 
podział rozum , gdzie honor kukułko s ta ra , t. j., 
n ieszczęśniku s ta ry ? !)  Na taką przem owę poczęli 
śm iejący śmiać s ię , a pojedyńczy lżyć naw et w ię­
źniów , dla tego rze k ł do nich p ro fo s : „ Meine 
H errn belieben sie sich ins Zimmer zu begeben! 44 
Na co  je n e ra ł Jow icz, k tóren przez cały  ten czas 
m ram orkom e m uczao  (jak m arm ur m ilczał i „ p a ­
trza ł po czarnej ziemicy, spoglądając jak  traw a ro ­
śn ie 4- (w yrażenie się w łaściw e Serbom chcących 
oddać położenie zaw sty d zo n eg o , lub w yrzutam i 
sumienia d ręc zo n eg o ), odszedł z innymi więźniami 
do pokoju w  oberży , gdzie też i przenocow ali. 
Ubrany był starzec w  cywilne suknie, a gdyś mu 
spojrzał w  lic e , m ogłeś w idzieć „ d a  mu je  pao 
debeo m raz na o b ra z 44 (ż e  mu padł gruby mróz 
na tw arz , t. j . ,  że się mocno zasm ucił,) jako też, 
że mu się łuta żm ija, sm utek i troska około serca 
obw iła , a jadem  i czem erom  (g o ry c zą , w łaściw ie 
ciem ierzycą) p ierś napełniła. Mówią że je s t je n e ­
ra ł  Jow icz rodem  z gradyskiego okręgu ; nie by­
łoby  nam —  kończy K orrespondent — ani połow y 
tyle ża l, żeby to był obcy człow iek, ale tego p rze­
boleć nie m ożemy, że to z naszego drzew a liść.

{SI. J.)
Zagrzeb 25 M aja  K orrespondent z dziennika Const. 

B la tt aus Boh. donosi: O południowój armii S ło -
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wiańskićj tyle tylko powiedzieć możemy, że w tćj 
chwili ban ma główną kwaterę w Wukowarze, gdzie 
jednak przez krótki tylko bawić będzie czas. Per- 
czel grozi z 6 batalionami uderzyć na Karłowce z 
Petrowaradynu, a jeden z jego parlamentarzy zapo­
wiedział Serbom tamże mieszkającym, że Karłowce 
w 6, całe Szremsko zaś w 24 godzinach potędze 
Madziarów ulegnie. Jen. Mamula, którego belgradz­
ka gazeta nowym Miłoszem Obiliczem zwie, wszel­
kie środki obrony przysposabia. A ponieważ otacza­
jące  miasto wrzgórza, przez które działa i wojsko 
nie tak łatwo transportować, prawie w rodzaj for­
tecy Karłowce zamieniają: przeto nie ma się cze­
go wielce obawiać, zwłaszcza przy zasileniu zało­
gi przez żołnierzy z kikindzkiego okręgu. Jenerał 
Małkowski stoi ciągle jeszcze pod Mehadią; posłał 
on był niedawno dywizyon piechoty Leiningen do 
Białej-Cerkwi (W eiskirchen) i Orawicy, a za nim 
batalion piechoty Bianchi, lecz wszystkie te oddziały 
Madziary pobili a Orawicę zdobyli. Największa część 
banackiego pogranicznego pułku, w Białej-Cerkwi 
sztab mającego, zmuszoną była, jak utrzymują, po­
łączyć się z Madziarskiem wojskiem. Puchner ba­
wi ciągle w Orszawie; postanowił jednak , gdyby 
Madziary nań uderzyli, nie przyjmować bitwy lecz 
do W ołoszczyzny uchylić się. Madziarskiem woj­
skiem w Banacie dowodzi jenera ł Bem któren pod 
Temeszwarem stoi, i jak korrespondet belgradzkiej 
gazety z Orszawy donosi, już od 30 godzin go bom­
barduje. Forteca jest wszakże na 3 miesiące w ży­
wność i strzeliwo zaopatrzona, może się więc trzy­
mać aż do przyjścia Rossyan, których się tam z 
każdym dniem spodziewają.

Czerniowce 19. Maja. Stojące tu załogą kompa­
nie rumańskiego pogranicznego pułku dostały roz­
kaz wyruszenia do Stanisławowa. Spodziewali się 
om M'prawdzie wrócić do rodzinnych miejsc, gdzie 
ich żony i dzieci oczekują; lecz ponieważ niektó­
rzy z tego pułku tak wielkiej tęsknoty domowej 
dostają, że nawet do szeregów madziarskich po- 
przechodzili, gdy im z Siedmiogrodzia wyruszyć 
kazano, aby tylko bliżej swych rodzin pozostali: 
muszą się teraz w głąb krajów austryackich uda­
wać.— Feldmarszełek Fischer, na miejscu jenerała 
Małkowskiego komendant bukowińskiego pogranicz­
nego korpusu wyjeżdżał dzisiaj w towarzystwie 
oficerów na spotkanie wkraczającej pierwszej ko­
lumny rossyjskich wojsk. — W naukowym świecie 
'doczekaliśmy się ważnej zmiany; rumański język, 
jako przedmiot nadzwyczajny, obowiązkowy jednak 
dla wszystkich, którzy sobie życzą być umieszczeni 
na posadach urzędniczych naszego księstwa; w gym- 
nazyum tutejszem już się wykłada przez 6 godzin 
tygodniowo. ( C. B.)

Bukareszt 13 Maja. (Nowy hospodar wołoski). 
Mówiono niedawno temu że nasz kaimakan (admi­
nistrator księstwa) C. Kantakuzen ksieciem woło­
skim na lat 7 mianowanym być m a; dziś wszakże 
obiega inna w ieść, że w skutek uchwał odmiennych 
dyplomacyj, p. Stirbej, (brat ostatniego hospodara 
Bibesko), może być na tron wołoski wyniesionym 
kto wie że przy ostatnim wedle regulaminu prze­
pisanego wyboru hospodara, Ks. Bibesko tylko dla 
tego miał większość głosów za sobą aby brat jego 
Stirbej nie przyszedł do władzy, ten łatwo zrozu­
mie jak popularnym on musi być u bojarów i u lu­
du. Ale teraz nie masz mowy o w yborze, tylko 
o zamianowaniu, a zatem i o popularności mówić
nie ma co. (C- B.)

m  ■ f

Wiedeń 4 Czerwca. (Wiadomości urzędowe.) N. 
Cesarz najwyższym reskryptem swoim z dnia 2go 
■Czerwca b. r. w skutek spowodowanej słabością 
zdrowia rezygnacyi feldmarszałka hr. Cordon, ra­
czy ł go najłaskawićj 0d urzędu ministra wojny u - 
twolnić i w jego miejsce dotychczasowego guberna­

tora cywilnego i wojskowego Pomorza (Kiistenland) 
feldm. hr. .Giulai ministrem wojny mianować.

— Podane dotąd przez gazetę wiedeńską wiado­
mości o szczegółach upadku Budy, zasadzały się 
na opowiadaniach żołnierzy i podoficerów którzy się 
od tej katastrofy uratowali.

Teraz przybył także do głównej kwatery w Presz- 
burgu oficer od artyleryi z Budy który prostując 
w części poprzednie wiadomości dał uspakajające 
zapewnienie, że wieść o mordowaniu jeńców w Bu­
dzie jest bezzasadna i rzecz ogranicza się na roz­
strzelaniu trzech kraińców, za co Górgey oficera od 
honwedów który do tego dał rozkaz śledzić kazał 
i oddać pod sąd wojenny. Opowiadał dalej że puł­
kownik Allnoch z rozpaczy nad upadkiem Budy zdra­
dą sprowadzonym sam sobie życie odebrał podpa­
lając minę przy moście, w bliskości jaszczyka. Ze­
znanie tego oficera jako naocznego świadka pod 
każdym względem zasługuje na wiarę.

— W edług dzisiejszych wiadomości z Mestre z 
dnia 31 Maja nic się pod W enecyą nieodmieniło. 
Gdy powstańcy na wysłanego przez marszałka par­
lamentarza strzelali i trembaczowi nogę zgruchotali, 
marszałek wydał rozkaz aby działania oblężniczo 
z największą energią zostały przyśpieszone.

(Gaz. tcied.)

N iem cy .

f  Berlin 31 Maja. (Kor. spóźn.) Dzisiejszy numer 
urzędowego dziennika Staals Anzeiger publikuje ok- 
trojowaną dla Niemiec przez rządy pruski, saski i 
hanowerski konstytucyą. Tylko te trzy rządy na 
przyjęcie jej się zgodziły; rządy bawarski i w irtem - 
bergsk i, które wszelkiemi sposobami chciano wcią­
gnąć do związku, konsensu swego do niej odmó­
wiły; rząd wirtem berski, który był już wprzód u - 
znał konstytucyą frankfurtską, nie chciał nawet w 
obradach mieć udziału, rząd zaś bawarski, mimo 
uczestnictwa w obradach, pod różnemi pozorami 
przyjęcia ostatecznie odmówił; o 29 innych dro­
bniejszych rządach książęcych, które były konsty­
tucyą franKfuriską zaraz w chwili ogłoszenia jej u - 
znały, nie było wcale mowy. Tak wiec rząd pru­
ski wraz z dwoma sprzymierzeńcami swymi, aby 
się w oczach Niemiec i Europy nie skompromitować, 
musiał chcąc niechcąc dzieło swe w własne'm imie- 
uiu na świat wydać, chociażby je  nawet ten sam 
los, co konstytucyą frankfurtską miał spotkać. Ale 
los jego będzie daleko gorszy, bo konstytucyą frank- 
furtska nie tylko przez 30 rządów niemieckich, ale 
także przez wszystkie sejmy niemieckie, bo i przez 
pruski i bawarski, a zatem przez ćałe Niemcy była 
uznaną; konstytucyą zaś dziś publikowaną przyjęły 
tylko rządy trzech rzeczonych dworów, to jest trzej 
monarchowie, bez konsensu odpowiednich sejmów. 
Rząd tutejszy czuje ten brak moralnej podstawy, i 
dla tego publikuje ją  jako obowiązującą tymczaso­
wo tylko dla Pruss, Saxonii i Hanoweru, dla resz­
ty zaś Niemiec tylko jako projekt, jako fundament, 
aż do ostatecznego porozumienia sió na mającym 
być zwołanym sejmie; w tym celu wzywa rządy 
niemieckie, tj. gabinety, zawsze w imieniu jedności 
Niemiec i grożącego zewsząd niebespieczeństwa“ 
do spiesznego przystąpienia do związku, który je ­
dynie gwarancyą wolności i szczęścia niemieckiemu 
ludowi przynieść i zapewnić jest w stanie. Niewie­
rny czy na to wezwanie inne rządy niemieckie od­
powiedzą. W szystkie południowo-zachodnie kraje, 
przeciwko Prusom usposobione, będą stawiały opór, 
a związek trzech państw północnych zamieni się 
dla nich niejako w „Sonderbund , który skończyć 
się tylko m oże, albo rozpadnieniem się Niemiec na 
trzy części, albo ujarzmieniem ich przez hegemonią 
pruską. Kość rzucona. Obiedwie strony program

swój konstytucyjny dla Niemiec wypowiedziały. Na 
pograniczu ięh stoi dotąd słaba, drżąca, ani na je ­
dne ani na drugą stronę nie decydująca się cen­
tralna władza zawiadowcy państwa. Obok niej zre­
dukowany na 100 członków parlament bez siły i 
znaczenia, więcej do politycznego klubu niż do re­
prezentacyjnego ciała podobicn. W ojska związko­
we ściągają się pod Frankfurt. Każdy dzień przy­
nieść nam może wiadomość o pierwszem starciu się 
wojsk królewskich i ludowych. Dotąd Niemcy po­
dobnych kolei nie przechodziły. Jest to dla nich 
chrzest polityczny.

Wstrzymuję się dzisiaj z wyszczególnieniem głó­
wniejszych punktów prusko-niemieckiej konstytucyi. 
Może w ogóle rozbiór ten szczegółowy małoby in­
teresował. Tyle tylko nadmieniam, że cała ta kon- 
stytucya nic nowego nie powiada. Jest tam zwierz­
chnik państwa w gronie rady królówr i książąt; jest 
tam Izba pierwsza  w połowie przez panujących, 
w połowie przez sejmy pojedynczych państw', z gro­
na sejmów tych wybierana; jest tam Izba druga 
przez lud na mocy prawa na cenzusie opartego o - 
blerana; jest tam votum absolutne zwierzchnika, 
są tam wszystkie prawa obywatelskie, które re­
skrypt ministeryalny suspendować każdej chwili mo­
że , jest tam... lecz dość tego; wszystkie te gw a- 
raneye praw człowieka i obywatela są to wexle któ­
re nie mają kursu , i które jeszcze bardziej psują 
kredyt i obałamucają umysł.

Berlin 3 Czerwca. (Wiadomości bieżące). W czo­
raj i dzisiaj obiega pogłoska o świeżo nadeszłej do 
tutejszego ministeryum nocie bawarskiej, wr którćj 
to państwo ma oświadczać bezwarunkowe uznanie 
 ̂ przyjęcie z swej strony, ogłoszonej przez Prussy, 
Saksonią i Hannower konstytucyi niemieckiej, obok 
naglącej prośby o spieszne nadesłanie dostateczne­
go korpusu wojska pruskiego, gdyż rząd bawarski 
niemogąc liczyć na własne wojsko nie jest w sta­
nie zwalczenia anarchii. Wiadomość ta pochodzi 
od osób zwykle dobrze poinformowanych i znajdu­
jąc wiarę dobry wpływ wywarła na tutejszą gieł­
dę. Zapewniają że również Mecklenburg, Brunświck 
i Anhalt Bernburg uznały nową konstytucyą. Tego 
samego spodziewać się można ze strony W. Księ­
cia badeńskiego. Pewną jest rzeczą że w tej mie­
rze toczą się układy i że Prussy kładą przyjęcie 
konstytucyi za warunek do udzielenia zbrojnej po­
mocy ku stłumieniu badeńskiego powstania. Peł­
nomocnik W. Księcia znosi się dziwnym sposobem 
z Księciem pruskim. Pogłoska iż książę ten ma 
stanąć na czele armii do Badenu przeznaczonej, 
znajduje w tej okoliczności pewne potwierdzenie.

— Ruchy zaczepne wojsk niemieckich przeciwko 
południowemu powstaniu rozpoczną się rzeczywi­
ście dopiero 5go Czerwca; wszystkie więc dotych­
czasowe utarczki są czysto-odporne a tem samem 
nie mają wielkiego znaczenia.

— Jenerał adjutant królewski v. Rauch wysłany 
niedawno do W arszawy dla powitania w imieniu 
swojego dworu Cesarza W szech Rossyi i Cesarza 
Austryi, miał wrócić do Berlina nie bardzo ze swćj 
missyi zadowolony.

F rankfurt n. M. 31. Maja. Zgromadzenie naro­
dowe wczorajszem postanowieniem swojem wydało 
na siebie wyrok śm ierci, i zapewne niedługo 
w Stuttgardzie utrzymywać się będzie, nawet w ra­
zie, gdyby się tam znalazła prawomocna członków 
liczba, co bardzo jest wątpliwem, gdyż tylko 71 
deputowanych oświadczyło się za przeniesieniem. 
Jakiekolwiek były stosunki Zgromadzenia do W ła­
dzy centralnej, było one przez nią urzędownie u- 
znawane i wspierane naprzeciw odszczepiających 
się rządów, i ta okoliczność wielkie miała znacze­
nie; teraz wszystko się zmieni. Władza centralna 
zaniefcha wszelkich stosunków z chroniącem się 
bez potrzeby Zgromadzeniem, i będzie się starała
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tak d łu g 0 rza6 centralny piastow ać, dopóki na to 
okoliczności pozwolą.

' —  Gazeta F ra n kfu rtska  zaw iera depeszę rządu
pruskiego do swego pełnom ocnika przy W ładzy 
centralnej pana Kam ptz, w której polecone zostaje 
temu ostatniem u, aby oznajm ił A rcy-K sięciu W iel- 
korządzcy, że P rusy w idziały się zm uszone same 
objąć głów ny kierunek układów  z D anią, z pow o­
du, że stosunki z tym krajem  nie m ogły być d łu -  
żćj pozostaw ione wątpliwemu i niepewnem u poło­
żeniu w  jakie się W ładza centralna w trącić dała. 
Rząd pruski zm uszony nadto ostatniemi uchwałam i 
Zgrom adzenia narodow ego, odw ołać posłów  swoich 
z F rankfurtu i nieuznaje ju ż  tego Zgrom adzenia 
za praw nie istniejące a porozum ienie jeg o  z W ła­
dzą centralną żadnego dla P russ niema znaczenia; 
dla tego oświadczyć m uszą, że W ładzy centralnej 
zbywa na w arunkach działalności w kw estyach 
zw łaszcza pokoju i w ojny, że przeto odnośnym do 
tego rozkazom  W ładzy centralnej ulegać nadal nie 

będą.
Pełnom ocnik złożyw szy to ośw iadczenie A rcy- 

Księciu W ielkorządzcy w ezw ał go w imieniu prus­
kiego rządu , aby godność swoje w ręce  Prus zło­
ż y ł ,  na co W ielkorządzca stanowczem  „ N ie 1* od­

powiedział.
Urzędowa odpowiedź na to w ezwanie brzmi jak  

następuje :
„ Do król. pruskiego pełnom ocnika, p. v. Kamptz.

„ Na udzielone dziś W ielkorządzcy depesze te leg ra- 
ticzne z Berlina z dnia 18 i 26. b. m. otrzym ałem  
od J. C. W ysokości w yraźny rozkaz ośw iadczyć: 
„że  J. C. W. W ielkorządzca oddawna jak  wiadomo 
postanow ił złożyć pow ierzoną mu godność; lecz 
że w oznaczeniu chwili do tego, jedynie interessu  
Niemiec radzić się będzie i żadnej potędze świata 
nie przyznaje praw a rugow ania Go z pow ierzonego 
mu stanowiska. —  Frankfurt 24. Maja 1849.

(podp.) Gravel.

—  Ani z Badenu ani z Palatynatu niema nic w a­
żnego do doniesienia. Rząd tym czasowy badeński 
w ydał odezw ę do ludu francuskiego, w zyw ając go 
na pomoc „ do walki wolności z despotyzmem. 11 

1 'r a n c  y a .
P aryż 1 Czerwca. (Dzisiejsze posiedzenie p ra ­

wodawczego Zgrom adzenia.) Dzisiaj odbyły się wy­
bory na członków  prezydynm . Przy głosow aniu na 
prezesa Dupin starszy o trzym ał 336 głosów ; L edru - 
Rollin 182; je n e ra ł Lam oriciere (kandydat środko­
wej prawicy) 76. Pierw szy zatem będzie przew o­
dniczył obradom. Na vice-prezesów  w ybrano : pp. 
Baroche, B edeau, de L asteyric , Denis Benoist, de 
Seze i de Tocqueville. Z tych je n e ra ł Bedeau, 
Juliusz de L asteyrie; de Tocqueville należą do środ­
ka praw ego, którem u ostatni k ran iec , za wspólnćm 
porozum ieniem , uczynił koncessyą. Sekretarzam i 
zostali pp. A rnaud (de PA rriege), P eupin , Lacaze, 
Chapot, H ecckeren i Berard. Pierw szy należy do 
ostatniej lewicy, a jego  wyborem  chciała w iększość 
dowieść swej bezstronności. Obiór kw estorów  od­
łożono do ju tra . Przy urządzeniu prezydyum  osta­
tni kraniec praw icy okazał nadzwyczajną przew agę. 
W szyscy jego  kandydaci utrzym ali się. bez wyjątku. 
W  biurach zgrom adzenia toczą się spory do wybo­
rów; w zględem  których zaszły prolestacye. Naj­
w iększe w tej m ierze zachodzą wąpliwości co do 
pp. Germana S arru t, Fortoul i Changam ier.

Prawica zam ierza co rychlej w yznaczyć komissyą 
do ułożenia regulam inu izby. Chce ona tym spo­
sobem zapobiedz nadal burzliwym i nam iętnym o - 
bradom , lecz wszelkie w tej m ierze ścieśnienia znaj­
dą żywy opór w lewicy. Donieśliśmy poprzednio 
czytelnikom naszym o stanow czem  urządzeniu  się 
ostatniego krańca prawej strony w oddzielne ciało

polityczne. Miejsce jego  utarczek je s t pałac rady 
stan u , a do przew odniczenia pow ołano świeżo 9 
członków, którzy będą kolejno prezydowali. Socya- 
liści znowuż utworzyli kom itet kierujący; Feliks Pyat 
został w yznaczony do napisania manifestu.

(Sprzeczne pogłoski o przyszłem  m in isteryum .)  Co 
do członków  now ego rządu ciągle jednakow a pa­
nuje niepewność. Dziś mniemają pow szechnie, ze 
Odilon Barrot, Passy, Dufaure, Tocqueville i L an - 
juinais obejmą ste r rządu. Mamy jeszcze  przed 
oczyma i inne kom binacye, których nie myślemy 
przytaczać , dopóki, rzeczyw istość nie rozjaśni zbyt 
d ługo ponaw ianych domysłów'. Tę tylko uczynimy 
uw agę, że ministeryum, z takim trudem  i wysileniem 
z ło żo n e , jak  z jednej strony nieprzedstaw ia ręk o j­
mi trw ałośc i, lak z drugiej nie może w yw rzeć ko­
rzystnego w pływ u na opinią publiczną. Cokolwiek 
bądź, m ówią, że prezydent w  ju trzejszem  posel­
stwie swem do Izby, ogłosi skład now ego gabinetu.

(Nieuznatiie czynności p. Lesseps.) Obiega tu 
wciąż pogłoska, że rząd nagania postępow anie p. 
Lesseps. Ma to pochodzić z p ro testacy i, zaniesio­
nej przez biskupa F ornari, nuneyusza papieskiego, 
ten bowiem zapytał rząd  francuski, jakiem  prawem 
p. Lesseps zaw iązał urzędow e stosunki z R zecząpo- 
spolitą R zym ską, przeciw  której Ojciec św ięty nie 
przestał nigdy p ro testow ać, a której w ysłanników 
gabinet francuski nie chciał przyjąć w Paryżu. Mi­
n isteryum , zm ieszane tein trafnem  pytaniem nuneyu­
sza, postanaw ia teraz rzucić całą odpow iedeial- 
ność na sw ego ajenta i dla tego potępia czynności 
p. Lesseps. W idoczną w szakże je s t rzeczą, że ten 
ostatni nie przekroczył otrzym anych instrukcyi, gdyż 
od pierw szej chwili sw ego przybycia do Rzymu w y­
stępow ał w harak terze urzędowym , jako  poseł, u -  
mocowany przy zagraniczem  m ocarstw ie. Rząd fran­
cuski zam ierza podobno chw ycić się nazad pierw ­
szej po lityk i, uradzonej na konferencyach w Gaecie,

to je s t chce wspołem  ze wszystkiemi katolickiem i 

m ocarstwam i przyw rócić w ładzę Ojca św iętego, zo­
staw iając mu zupełną w olność co do w ew nętrznego 
urządzenia państwa.

Część Urzędowa.
Ner 6390.

RADA ADMINISTRACYJNA.
O K R  Ę  O  U K R V K O W S K I E G  O .

W yd zia ł dochodów publicznych.

Czyniąc zadość w ezwaniu komissyi Gubernialnej 
z d. 1 b. m. Nro 1032 (prs.) Rada adm inistracyjna 
nadesłane sobie obw ieszczenie w osnowie poniżej 
zam ieszczonej dla zastosow ania się do wiadom ości 
pow szechnej niniejszym  podaje.

Kraków 5 C z e r w c a  1849 r.

P rezes, P. M ichałowski.
S e k r e ta r z  .liny, W asilewski.

o b w i e s z c z e n i e .

W  ostatnich czasach ponowiły się zażalenia, ze 
banknoty austryackie w  dziennych stosunkach han­
dlow ych, mianowicie za!* przy drobnej sprzedaży 
w ik tuałów , nie w zupełnej w artości nominalnej, 
lecz tylko z odtrąceniem  znacznego agio są przyj­
mowane. Gdy zaś odnośnie do reskryptu  w ysokie­
go m inisteriuin skarbu z dnia 21 Maja 1849 roku 
Nro 1193 i patentu Cesarskiego z d. Czerwca 1848
r. „papiery (noten) banku A ustryackiego we w szy­
stkich w ypłatach w edle zupełnej swej nominalnej 
w artości przyjm ow ane być m uszą, znajduje się być 
przeto spow odow anym , w ydane pod dniem 7 Sty­
cznia b. r. do Nru 1603, obw ieszczenia z dnia 7

strzeżeniem  przypomnieć: że ktokolw iek-by się po­
ważył niechcieć przyjm ować banknotów  A ustryac- 
kich w ich nominalnej w arto śc i, do surow ej kary 
pociągniętym  b ęd z ie , rów nie jak  w szyscy c i, k tó— 
rzyby w handlu i codziennych stosunkach sprzeda­
żowych chcieli potrącać a g i o  na rzeczonych ban­
knotach, karę dziesięciokrotnej zapłaty  potrąconej 
ilości a g i o ,  a w  m iarę przewinienia aresztem  uka­
rani zostaną.

Z ces. król. komisyi gubernialnej.
Kraków dnia 3 Czerwca 1849 r.

( p o d p . )  E t t m a y e r .

Nadworny c. k. Radzca i Komissyi 
gubernialnej w Krakowie naczelnik.

OBWIESZCZENIE.
W  drodze exekucyi sądowej sprzedanem i zostaną 

przez licytacyą publiczną w Krakowie w Rynku g łó ­
wnym w gmachu Sukiennice zwanym w dniu 8ym 
Czerwca 1849 r. o godzinie lOtej rano za gotową 
couran t srebrną b rzęczącą m onetę, srebra sto łow e 
jako to w aza, pokrywy, półm iski, k losze , lichtarze 
razem  3 ,120 łu tów  ważące.

Kraków dnia 1 Czerw ca 1849 r.
(3.) Felix S tro iec k i c. k. Kom. Sąd.

I

Praw nie zajęte kosztow ności, jako to : kulczyki 
z wisiorkami, szpilki czyli broszki, pierścionki, ka­
naki czyli naszyjnik i, cztery  sztuczek szostow ych 
do ozdoby bindy s łu żące ; w szystkie te  kosztow no­
ści dyam entow e, będą dnia 12go Czerwca r. '1849 
o godzinie 10 z ra n a , przed  Sukiennicami miasta 
Krakowa za gotow ą zapłatę w monecie srebrnej 
kourant, przez publiczną licytacyą sprzedane.

Kraków dnia 2 Czerw ca 1849 r.
2. Ck. kom ornik sądowy, D ziarkow ski.

O G Ł O S Z E N IA .

P. J ó z e f K urow ski Krakowianin, malarz i litograf, 
o k tórego talencie i w ziętości artystycznej za g ra­
nicą —  Dzienniki w arszaw skie przed  kilką laty tak 
chlubnie w spom inały, po 19sto-Ietnim  pobycie za 
g ran icą , z których 8 pośw ięcone były  W łochom , 
przybył w  tych dniach z Rzymu do Krakowa. Mi­
łośnicy  sztuki malarstwa chcący korzystać z jego 
obecności w  K rakow ie, zechcą się po bliższą w ia­
domość zgłosić do Redakcyi dziennika Czas a udzie­
lona im będzie żądana informacya. (2.)

K ą p ie le  siarczanu w  P odgórzu .
Podpisany w łaściciel realności w  Podgórzu pod 

Nrem 1 2 2  leżące j, z nazw y R ydlow ka  i kąpiel s ia r-  
czanych od lat kilkunastu znanych, a przez c. k. 
fizyka lw ow skiego aprobowaMych, podaje do w ia­
domości publicznej, iż otw orzył Ł a z i e n k i ,  w  k tó­
rych od godziny 6tej rano przez dzień cały goto­
wa znajduje się Kąpiel, z przyzw oitą usługą.

(1-) M axym ilian  Gostkowski.

Z powodu w yjazdu, są do nabycia FORTEPIAN 
zupełnie w  dobrym stanie i różne Meble. Życzący 
sobie takowe kupić, zgłosić się zechce do domu 
przy ulicy Sto Jańskiej N. 486. (1)

Numer pojedynczy dziennika 

„Czas“ kosztuje gr. 8.
Pojedynczych numerów dzien­

nika „Czasa dostać można w  han­
dlu winnym A. Burzyńskiego przy 
ulicy Grodzkiej.Lipca 1848 r. do Nru 2173 jeszcze raz z tern o -  

\V TŁOCZNI K A RO LA  JASTRZĘBSKIEGO.


